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o«l w ie rsza  potytewego za jednorazow e umieszczenie po 8 

g ro szy  następne po 3 grosze.
L i s i  y

nie f r a n k o w a n e  nie p r z y j m n j a  s ię ,  w y j ą w s z y  od M a ły c h  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosz tuje  8  groszy.

I t o r l i i l i a  8 lut. ( l i )  P rzyjemnie mi je s t ,  dla powszechnej w iado­
mości donieść:  iż pożar, w  podziemiu bocheńskich kopalni soli od dni 
ośmiu t rw a jący ,  j e s t  po części uduszony. Uęste dymy i zab i ja jący  
w ęglow y gaz tak  dalece sic rozciągały ',  iż g ro z i ły  s ta re  góry  na­
zwane F l o r i s  tym dymem zabijającem zupełnie okryć. Zaczęto  p rze­
to przechody dolne krucham i solncmi i j i łe rn  baryTkadow ać , lecz i 
przez to z a c z a i  się dym g w a łtow nie  p rzedz ie rać ;  za k ry to  zw ie rz -  
eliu gnojem szyb zw any  C a m p i  albo p o l n a  g ó r a ,  również dolne 
komunikacye zamurowano, pospieszając z robotą dzień i noc ile być 
mogło. T ak  więc tylko w  '/s części s ta ry ch  gór  Floris  sól pod­
ziemną kopią i do sprzedaży w y d a ją ,  */t  części gó r  podziemnych 
je s t  nieprzystępnych i przemurowanych od nowych gó r  Campi: k o -  
munikary a  j e s t  więc zupełnie przecięta, i Sch ach t  Campi i z w ie rz ­
chu zakry t y , dopokąd tle jący 'pożar  zupełnie nie będzie uduszony.— 
1‘rzez schacht F lo ris  i Sutoris wy daja  sól k ruchow ą  i beczkową na 
sk ła d y ,  a w K e g i s  spuszcza ją  się.

W iedeń 9  lutego. Dziennik Union tak sit) w y ra ­
ża  u świeżo wydanej konstytucyi c z e s k ie j : „ Ja k k o l­
w iek  niejedna nad z ie ja ,  niejedno oczekiwanie  z a w ie -  
dzionem zosta ło ,  tyle w szakże  zyskaliśmy, że  posia­
damy jakako lw iek  ustaw ę, przez  k tó ra  urzeczyw istn ie ­
nie nadanej konstytucyi s ta je  się możliwszem.“  W y k a ­
z a w sz y  następnie niedostatki rzeczonego statutu, mia­
nowicie opuszczenie a r ty k u łu  o nieodpowiedzialności 
deputowanego, pozorne odjęcie sejmowi krajow em u 
przyznanego  wszelkim korporacyom p ra w a  petycyi, 
cha rak te r  praw ie w yłączn ie  doradczy  sejmom w spo­
mnianym nadany, wysoki census nadzw yczaj  ograni­
cza jący  liczbę wyborców itp. tak dalej ...owi: K  o
szcze rze  ojczyźnie dobrze sy czy ,  ten musi, jak k o l­
wiek z zaśmuconem sercem i łz aw em  okiem stanąć 
na stanowisku rezygnacyi, i stoicznego zrzeczen ia  się, 
musi rok i 8 4 8  zapomnieć, i nieoglątlae się nap rze ­
sz Pość, ale przeciwnie spozierać  w  p rz y sz ło ść ,  po­
zostaw ia jąc  re sz tę  czasowi i spokojnemu rozwinięciu 
się. T rzym ajm y się p rzedew szystk iem  tego co p rak ­
ty czn e—m inęła  już epoka czczych frazesów ,— weźm y 
raczej na uw agę , że  § 3 5  konstytucyi u leg ł  stoso­
wnemu w y k ład o w i,  że zatem zak res  d z ia łan ia  sejmów 
kra jow ych  zbliżony z o s ta ł  d o g ra n ie ,  do których pro­
jekt kromiervzki zm ierza ł ,  a zdaje  nam się, że i tak 
sejm będzie m ia ł jeszcze a ż  nadto do czynienia, jezli 
M a l e  W a ł  .  energ ia  nad an i .

zamach na dobrą  s p ra w ę   W szy s tk ie  s t ra ty  jakie
w ostatnim peryodzie ponieślimy, winniśmy zbytn ie­
mu pośpiechowi zbytniej p łodności tego peryodu: to

U C I I / i l C  t l l l l d l  / i  i J i t i      , ł w r ;  „  p . ,

z w ła s z c z a  gdy  obaw y względem przew „  . .
skiego ż y w io łu ,  które z pewnej strony z niezmordo­
w ana  pieczołowitością b y ły  w y w o ły w a n e ,  aż nadto 
starannie  u s u n i ę t e . . . .  zo s ta ły  przez p raw o w yborcze, 
tak iż s łow iańska  częsc narodu rep rezen tow ana  przez 
mniejszość na sejmie, wszelkich  będzie m usia ła  d o k ła ­
dać s ta rań , aby narodow y interes ustrzedz  od sz w a n ­
ku..... J aw n o ść ,  wolność d ru k u ,  spraw ied liw ość  w y ­
mierzana przez w ła sn y c h  obyw ate li ,  oto są  palladia 
pięknej p rzy sz ło śc i ,  na narodowym rozw oju  opartej. 
P os iada jąc  takie palladia; nie szamotajmy się o poje­
dyncze  s łó w k a  i pa ragrafy ;  na j lepszy  p a ra g ra f  mo­
żna  obejść i nadużyć go z pokrzywdzeniem s łu szn e ­
go p r a w a , ale na opoce jawności rozbije się wszelki

KILKA SŁÓW
0 żegludze parow ej, zaprowadzonej w  K rólestw ie Polsk.

p raco  K. W o l i c k i e g o .

Niezmierną zasługę dla ogólnego dobra, a w szczegól­
ności dla handlu zbożowego kraju naszego hr. Andrzej 
Zamojski położył, zaprowadzając u nas żeglugę za po­
mocą gabar. czyli statków z blachy żelaznej, ciągnionych 
z woda i pod wodę parowcami, nie w widoku zysku pry­
watnego, lecz jedynie w celu dopomożenia sprawie pu-

1 * Jeżeli poważam się w tym względzie słowo przemówić, 
to dla tego, że zajmując się od lat 30 ulepszeniem że­
glugi na rzekach krajowych, pozna em "(sze ie jej trud­
ności, które już dawno p o d a ł y ®1 mYs zapro\Vadzenia 
statków mniej nurzacych się z ciężarem wo zie; wy­
konałem ją już od lat 12tu, budując vv kraju znaczną ilość
znanych łodzi żaglowych, na wzór kij 1 P ^ “"Ych 
z Czech, z tą różnicą, że statki czeskie, . )
są mniejsze, z drzewa świerkowego, a tern . .lV° 0 
trwałe ( 3  do 4 la t ) ;  zaś łodzie żaglowe ą ę Ĵze’ 
mocniej budowane, z drzewa sosnowego, a więc < sze 
(8 do 12 lat). . .

Jakkolwiek krok ten pierwszy był już ulepszen ie  i 
glugi. przez to, że z ładunkiem 800 do 1200 korcy, ) 
ko się zanurzały łodzie żaglowe do 24 cali w wo zie i 
zdolne były bez osychania żeglować, nawet w czasie nis­
kiego stanu wody w rzekach naszych, przecież zostawia- 
wiały jeszcze wiele do życzenia.

naszej ojczyzny. K to  sam sobie u fa ,  ten życie  p o j-
• b i n  i p ^ 4ni uj e

(Spraw y węgierskie.) Czytam y w Lloydzie: G a­
binet wiedeński zda je  się s ta ra ć  o sym patye tak z w a -  
nych s ta rych  konserw atys tów , mających tw orzyć  w ę -

m arcow a z a s ta ła  je w stanie rozprzężenia ,  a od te ­
go czasu zaledwie d a w a ło  jak ieśkolw iek  ślady życia. 
Obecnie, jedno  tylko istnieje w W ę g rz e ch  stronnictwo, 
a tem j e s t  stronnictwo narodowe. W ypadk i la t  osta ­
tnich n ieprzem inęły  bez sk u tk u ;  tak  rew olucyc  j a k  
kontrrewolucye b y ły  nauką, z której korzystali jedni 
i d rudzy. W steczn i  konserw atyści stali się od tego 
czasu postępow ym i, a zagorzali  repealiśc i ,  umiarko­
wanymi. W  kwestyi narodowości ł ą c z ą  się  w szyscy  
w  jednę, ściśniętą m a sse ,  której d y w izą  jes t :  „ C a ­
ło ść  W gie r ,  i polityczna p rz e w a g a  w ęgiersk iego  j ę z y ­
k a 44. To wielkie stronnictwo, rozpada  się w praw dz ie  
na dw ie  frakeye; ale o tyle jedyn ie ,  że  p ie rw sza  o-  
tw are ie  dążności sw oje  wypow iada , druga  j e  ukry­
wał, i do tej ostatniej na leży  w iększość urzędników. 
Niech rz ą d  ujmie sobie (ę p a r t y ą / a  u jrzy  kraj goto- 
w y  do nierównie w iększych  ofiar, j a k  t e ,  z któremi 
się tak chętnie p rzech w ala ją  Kroaci i Serbow ie.

— Dzienniki Słow ensky Jug i Siidslavischc Zeitung 
zakazane zostały w serbskim województwie i Teme- 
skini Manacie. Olo jest dotyczące tego rozporządze­
nia :

„W y c h o d z ąc e  w  Z ag rzeb iu  dzienniki S ło v .  J u g  i 
Siidsi. Z e it .  od początku swojego istnienia u s i ło w a ły  
obudzać i u trzym yw ać nieufność ku postanowieniom 
rządu i niezadowolenie z obecnj'ch stosunków. Ich 
dzia ła lność  odpowiada zupe łn ie  duchowi party i re ­
wolucyjnej i o tw arcie  n a jg ra w a ją  się z wszelkiej p ra ­
wnej w ła d z y .  To nadużycie  nie może być d łuże j  c ier-  
pianem, w idzę  się w ięc  spowodowanym  w  interesie 
publicznego porządku i ze w zględu na s tan  w y ją tkow y , 
w  jakim się Serbsk ie  w ojew ództw o i Temeski Manat 
znajduje, obadw a powyżnadmienione z ł e  pisma w tym 
kraju, mojemu kierunkowi powierzonym zak azać .— 
T em eszw ar 3 0  stycznia, (p o d p is . )  S z e f  kra ju  w o­
je w ó d z tw a  itd. Jen .  MayerhotFer.

( Wiadomości bieżące). K ronsz tadzka  g aze ta  do­
nosi, że  w ychodźcy  w ęgierscy  15 stycznia  w y w ie ­
zieni zostali z Szumli do Azyi mniejszej.

—  Onegdaj p rz y b y ł  nadzw yczajny  kury er z F ra n k ­
furtu i p rz y w ió z ł  w a ż n ą  d ep eszę ,  mianowicie memo- 
r y a ł  o obecnem położeniu  Niemiec, z uwagam i o r e -  
organizacyi armii zw iązkow ej i obronie granic  od z a ­
chodu. Autorem tego memoryału ma być jen. S ch ó n -

— V. Pan przesłał w7 tych dniach fzm. Haynau 
wielki krzyż węgierskiego orderu s. Szczepana.

—  N a ra d y  komitetowe o woj.skowo-admilustracyj­
nej o rgan izac j i  W ę g ie r ,  t rw a ją  n ieprzerw anie  i re ­
zultat ich ma Ityć w kró tce  ogłoszonym.

— W  skutku smutnego w jpadku pod Parendorf, 
komenda w ojskowa w ydała rozporządzenie, że żadne 
transporta wojskowe niemogą mieć miejsca, gdy zi­
mno 12 stopni mrozu przechodzi.

Donoszą z Zemunia, że p. Medakowicz reda­
ktor dziennika Napreduk , przeniósł redakcj7ą swoja 
do Vukovaru, aby się usunąć z pod kontroli w ładzy  
wojskowej Zemunia, gdzie jak wiadomo panuje stan 
wyjątkowy.

— Myły radzea dworu Francesconi mianow'any zo­
stał przez dyrekcyą kolei żalaznej północnej jlnyin 
inspektorem tejże kolei.

— Ogólna siła  armii rosyjskiej, która podczas w oj- 
ny węgierskiej wkroczyła w granice A ustrji, w y­
nosiła 2 5 6 ,4 0 0  ludzi i 9 0 ,0 0 0  koni (konnicy, ar- 
tylerj i i pociągów).

—  Zniesienie linii celnej między Galicyą a W ęgra­
mi zdaje się bjć u a  dłuższy czas odroczonem, ogło­
szono bowiem świeżo konkurs, celem obsadzenia roz­
maił vch pasad przy urzędach cłowych.

—* Pragski dziennik Union zapewnia że p. Haw li- 
czek, Znajdujący się obecnie w Wiedniu ani myśli o 
wydawaniu swojego dziennika w Hernie, jak Ó tem 
niektóre donosiły gazety.

— Arcyks. Albert wyjechał wczoraj z Wiednia do 
Pragi. Grecki minister i poseł nadzwyczjny Z ogra- 
los odjechał nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznej, 
przez M ysłow ice i W arszaw ę do Petersburga.

— Ministerstwo handlu postanowiło zaprowa­
dzenie linii telegraficznej z Ostrawy przez Cieszyn 
do Milska, skąd ma być przedłużona do Krakowa.

— W  Bukowinie coraz więcej mnożą się w ilki, 
tak iż Czerniowieckie s ta ros tw o  w idzia ło  się spowo­
dow ane wydać około 6 0 0  pozwoleń noszenia broni.

— B y ły  deputow any na sejmie walnym p. Tomek 
otrzymał od iriiniśteryuiii polecenie objechania znako­
mitszych uniwersytetów europejskich, dla rozpatrze­
nia się w instytutach historyi narodowej, przy nich 
istniejących. Ministeryum zamyśla następnie insty­
tut tego rodzaju zaprowadzić, dla czeskiej historyi, 
w Pradze.

— C. k. major Radosawlicwicz, mianowany został 
e. k. konsulem w Belgradzie.

— Wczoraj rano umarł nowo mianowany szef naj­
wyższego sądu węgierskiego Stefan Serencsy w 65  
roku życia. Wypadek ten spowoduje niewątpliwie 
zw łokę w sądowej organizacji W ęgier.

_•— Lwowski, korrespondent dziennika Praskie N o­
winy donosi, jako pogłoskę, że były prezes austry- 
ackiego sejmu Smolka wybrany zćsfa ł na przyszłe­
go burmistrza Lwowa, i że już odeszło do Wiednia 
podanie o potwierdzenie tego wyboru.

— Minister oświecenia w ydał rozporządzenie, w e -

Juź w roku 1828 widziałem we Francyi. gabary żela­
zne żaglowe, trudniące się na Sekwanie przewozem to­
warów do Hawru; uderzyła mnie ich lekkość i małe za­
nurzanie się w wodzie, (17 cali z ładunkiem 1200 cetn.); 
byłbym pewno zaraz w miejsce łodzi źaglowycn, zapro­
wadził takie statki żelazne. Ale drogość ich wtedy (26,000 
franków jedna) okazała mi się nieprzystępną, dla braku 
wielkiego kapitału, wymagalnego na takie przedsięwzięcie, 
którego u nas, jak wiadomo powszechnie, ani tak łatwo, 
ani tak tanio mieć nie można jak we Francyi; wziąłem 
się zatem do budowy łodzi żaglowych z drzewa, do 
8000 zł. jedna kosztujących, ubolewając że gabar zapro­
wadzić niemogłem, które nadowszystko na rzekach na­
szych, płytkich, rozlanych szczególniej mogły się przy­
dać, i żeglugę na nich do wysokiego stopnia udoskonale­
nia doprowadzić. Zesłał nam przecież Bóg w osobie lir. 
Andr. Zamojskiego, męża, który cały dobru ogółu po­
święcony, uczynił bez waclumia szlachetną ofiarę znako­
mitej części swego majątku, zaprowadził nam nietylko 
gabary żelazne, ale i statki parowe do holowania gabar
■ przyspieszania podróży ich przeznaczone, a to z wiel­
kim nakładem, bo każda gabara kosztuje do 30,000 zł. 
zas statek parowy, podług swej siły i wielkości, od 180 
. ,° 28u,000 zł. I z tego kraju odnosi niemałą korzyść, 
;,owlalki 18 juŹ s‘§ "  krajubudują, że w ten sposób powstał
■ i ' ;  zupelnie u nas przemysł, nastręczający wielu ro-  
życia * ° ° a ■mmem przyzwoity sposób do

Dotąd mamy już 3 parowce i 15 gabar. a gdy przed_

sięwzięcie to na wielką rozwinie się miarę, tak, iżby raz 
na zawsze potrzeba tak zgubnych galarów zniknęła; do­
piero okażą się skutki jego w calem świetle swojem, jak 
to poniżej wykażę.

Przedsięwzięcie to szlachetne, na które sąsiedzi nasi, 
zamożni w kapitały, Prusacy, zdobyć się niemogli, powstało 
u nas siłą pojedynczego obywatela; w o n n i  m u  więc jesteś­
my wdzięczność, której niemożćmy okazać godniej, jak 
wspierając wszelkiemi siłami tak użyteczne dzieło, ler- 
wotne znaczne wydatki administracji, nim się os atecz- 
nie pomnoży liczba gabar, utrzymanie parowców i me­
chaników potrzebnych, nie dozwoliły dotąd zmzyc opłaty 
od przewozu zboża tak, jakby pewno założyciel pragnął. 
Jest ona dziś z Sandomierza do Gdańska zł. o od korca 
pszenicy; w latach ożywionego handlu, ani berlinkami, 
ani nawet galarami za te cenę zboza z tamtych stron 
przewozić niemożna. Gdy zas c,sza w handlu nastanie, 
berlinkami i galarami fracht ten nad 4  zł. od korca z San- 
domierza do Gdańska me wyniesie, byłaby wiec w razie 
tym różnica na korcu zł. i .

Zobaczmy teraz, ja h niedogodności wynikają z prze­
wozu zboża berhn aim i galarami, a jakie korzyści będą, 
gdy przewóz ten oi oywą się gabarami. Berlinki rzadko
kiedy nie obsychają w drodze z powodu, że się 36—40
cali zanurzają z a linkiem w wodzie; opóźniają się za­
tem w po< (oz), przez co zboże zagrzćwa sie i psuje; 
zaś za ojsuein do G d ań sk a  z powodu zagrzania się, 
długo przerabiane być musi, nim dojdzie d o ' należytego 
stanu i wagi; ^uś przeróbka i grosza i czasu wiele kosztuje.



C Z A S ,

d ług  którego, kandydatom prawa w  Czechach pozo­
stawiona jest  wolność zdawania egzaminów rządo­
wych w  czeskim lub niemieckim języku.

— Korespondencya ministeryalna zaprzecza sta­
nowczo p o g ło sce ,  jakoby Austrya miała odstąpić 
Lombardyi Piemontowi lub ks. Modeny.

— Podobnie jak w Preszburgu, tak i w  Peszcie  o-  
statni w y lćw  Dunaju bardzo znaczne zrządził  szko­
dy. W od y jeszcze n ie z e w s z y s tk ie m  w róciły  do nor­
malnego stanu.

  Const. B la t t  donosi z Mcdyolanu 528 stycznia:
„M arszałek R adecki, dziś rano opuścił M edvolan,  
w  towarzystwie szefa kwatermistrzostwa jen. Jlene- 
dek i railzcy ministeryalnego Piombazzi przełożo­
nego kancelaryi gubernialnej w Weronie. M arszałek  
nieprzyniósł spodziewanej amnestyi ani zniesienia sta­
nu wyjątkowego. Usposobienie umysłów' bardzo tu 
smutne i nic dziwnego, że  o istnieniu karnawału w ia­
domo tylko z podań kalendarza.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

W a r s z a w a  6  lutego. X. Ces. i król, mianować ra­
czy ł ,  rzeczywistego radcę stanu, hrabiego Aleksandra 
Borcha, mistrza obrzędów dworu, radcą tajnym i dru­
gim wielkim mistrzem obrzędów' dworu cesarskiego.

— X. Pan mianować raczy ł  kawalerem cesarsko-  
królewskiego orderu ś S tanisław a I. klasy, jen.-maj. 
Niepokojczyckiego, ober-kwatermistrza 5go korpusu 
piechoty, za waleczność okazan.ą w bitwie pod M ul-  
lenbach ( w  W ęgrzech ) .

—  Gazety rosyjskie donoszą o zgonie J W . Bazy­
lego Timofiejew, jenera ła  piechoty, dowódcy 6  kor­
pusu piechoty wojsk Rosyjskich i szefa pułku mo­
skiewskiego piechoty, który w z. iii. rozstał się z tym 
światem. Jen. Timofiejew, b y ł  donataryuszem dóbr 
Czarnocina w  powiecie Piotrkowskim, gubernii war­
szawskiej.

—  Droga Żelazna jest  juz  oczyszczoną z lodów i 
śniegów, które przez dni kilka bieg pociągów tamo­
w a ły .  Od jutra będą codziennie w yse łane  pociągi 
z W arszaw y do granicy i Ł o w icza ,  jak niemniej ze 
s ta c j i  tych do W a r s z a w y ; dla uniknienia jednakże 
nocnej jazdy , w  porze obecnej niedogodnej, rozkład  
biegu pociągów zostanie tymczasowo zmienionym jak  
następuje: z W arszaw y  do Ł ow icza  i granicy, w y ­
prawiany będzie o godzinie 7  rano pociąg osobowy, 
o godzinie 11  rano pociąg tow arow y.—  Pociąg oso­
bowy nocować będzie w  Częstochowie, pociąg towa­
rowy w Piotrkowie, ’/ a powrotem do W arszaw y  od­
chodzić będą: p o c i ą g  o s o b o w y  z g r a n i c y  o g o d z i n i e
41/4 po południu, z Częstochowy o godz. 7mej rano, 
z Piotrkowa o godz. l i t e j  rano, z Łow icza  o godz. 
l 3/4 po południu. Pociąg towarowy z granicy o godz. 
11 rano, z Częstochowy o godz. 523/4 po południu, 
z Piotrkowa o godz (>',4 rano. Przy pociągach tow a­
rowych, pojazdy osobowe tylko 52 i 3cj klasy doda­
wane będą.

Z P e te r sb u r g a  Gazeta senatu og łasza  ukaz ce­
sarski, do ministra finansów cesarstw a, mocą które­
go na wydatki ukończenia kolei żelaznej z Petersbur­
ga do M oskw y, zaciągniętą zostaje pożyczka zagra­
niczna w  kwocie 5 , 5 0 0 , 0 0 0  fu .s z t  z procentem po
4 ' /  " / .  B an k ie r  d w o r u ,  baron Stieghtz , upoważnio­
ny zosta ł do otworzenia , pożyczki pod rozkazami 
m in is tr a  f in a n s ó w . Jen. piechoty Czeodajew, dowód­
ca 4 go korpusu piechoty, mianowany zosta ł  dowódcą  
6 go korpusu piechoty i dywizyj rezerwowej oddziel­
nego korpusu Kaukazkiego. X. C. Austryacki miano­
wać raczy ł  jen. lejt. Grabbe, kawalerem wielkiego  
krzyża orderu Leopolda. Wieczorem d. 10/5252 z. iii. 
ogień w ybuchł na strychach gmachu Admiralicyi.

Spieszny ratunek straży ogniowej, w  półtory godziny  
uśmierzył płomienie tak, że szkody są małoznaczne. 

f t l K M C t .
B erlin  6  stycznia. ( LTro czys te  z a p r z y s i e i e n ie  kon­

s ty tu c y i . )  Dzisiaj przedpołudniem odbyła się w  kró­
lewskim zamku uroczystość zaprzysiężenia konstytu- 
cy i ,  rozpoczęta uroczyslćm nabożeństwem w c  w szyst­
kich kościołach, na któłem w  katedrze J. K. M ość  
z książętami doinu królewskiego była  (Jiecną. O H  
godzinie zgromadzili się członkowie obu Izb w sali 
rycerskiej na zamku, a po wejściu ministrów uro­
czystość przez prezesa ministeryum rozpoczętą zosta­
ła .  Skoro o tem X. Pan przez ministrów uwiadomio­
nym z o s ta ł ,  w sz e d ł  do sali rycerskiej, poprzedzony  
przez ministrów a w  towarzystwie książąt domu kró­
lewskiego i świty, i zajął miejsce na tronie, obok któ­
rego pi” prawej ręce książęta, po lewej ministrowie 
stanęli. Przed tronem na stole leża ła  konstytucya  
z dnia 3 1  stycznia 1 8 5 0 .

„W tedy J. K. M ość przemówiła następne s ło w a  do 
zgromadzonych Izb, po łączyw szy  je  z rotą przysięgi.

5)P a n o w i e !
„Proszę o uwagę. To co panom pow'iein, są moje 

w łasne  s ło w a ,  bo stoję przed wami, jak nigdy pier­
wej i jak nigdy później. Przyszedłem  tutaj nie dla 
wypełnienia obowiązków wrodzonych, odziedziczo­
nych, i świętych pbow ią/.ków królewskiej w ła d zy ,  nie 
przychodzę tutaj zakryty odpowiedzialnością moich 
najwyższych radzców, ale przychodzę sam jeden, ja ­
ko cz łow iek  uczciwy, który dać chce to co ma naj­
droższego, sw oje s ło w o ,  swoje tak  zupełnie i rozwa­
żnie. Dla tego kilka s łó w  naprzód. Dzieło to, któ­
remu dzisiaj mam dać moje potwierdzenie , pow stało  
w roku, o którego wymazanie z księgi historyi na-  
próżno się starać będą wierne pokolenia. W  k szta ł­
cie, w  jakim jest  panom podane, jest  owocem poświę­
cenia i wierności ludzi, dla których Wdzięczność chy­
ba z życiem mojem zgaśnie, a powstało w owym cza -  

!, kiedy ojczyzna literalnie zagrożoną została. B y -  
to dzieło  jednej chwili i dla tego wydatną nosi ce -  
e sweffo noczatku. S łuszne  jest pytanie, azali przy

wną rękę, usunęliście, co było niestosowne, w prow a­
dziliście lep sze ,  i wyborną swoją pracą, oraz przy­
jęciem moich ostatnich propozycyi, daliście mi rękoj­
mię, że  rozpoczętej, przed sankcyą, pracy udoskonalenia 
i potem niezaniechacie i że  n a s z y m  p o łą c z o n y m , u -
c/iCiwyni dążnościom  na k o n s t y t u c y j n e j  drodze p o w i e —

leniem i z radością ośw iadczam , żeście  zasłużyli  na 
wdzięczność ojczyzny. 1 tak oświadczam wam, Bóg 
tego świadkiem , że  moja przysięga na konstytucya 
jest  wierna, szczera i bez restrykcyi. W szak że  ż y ­
cie i błogie Owoce konstytucyi, — czują to w asze  
szlachetne serca w  kraju, zależą od wypełnienia nie-  
odbitych warunków.

W y  panowie, musicie mię wspierać , jak i sejmy 
następne i wierność mojego ludu wspierać mię muszą 
przeciwko tym, co nadanej z królewskiego ramienia 
wolności używają za pokrywkę złośliwości i takową  
przeciwko jej autorowi zwracają, przeciwko w ła d zy

kie zdrowe s i ły  kraju muszą się połączyć w  poddań- 
czej wierności, w  uszanowaniu dla królewskości i te­

go tronu, spoczywającego na zw ycięstw ach  wojsk  
naszych, na poszanowaniu praw, sumiennym w y p e ł ­
nieniu przvsięgi ho łdu , jak równie nowej przysięgi: 
wierności i posłuszeństwa królowi i sumiennego trzy-  
mania się konstytucyi, jednein słowem  : jego  ż y w o -  
tnem warunkiem jest, aby nu r z ą d ze n ie  z  tem  p r a ­
wem, u czyn iono  możliwem, bo w  Prusach król musi 
rządzić, a ja  rządzę nie dla tego, że  takie jest  moje 
upodobanie, Bóg to w ie!  ale dla tego, że  takie jest 
boskie rozporządzenie; ale też dla tego r z ą d z ić  chce. 
W olny lud, pod wolnym królem, takie było  moje ha­
s ło  od lat dziesięciu, lakiem jest  dzisiaj, i takicm bę­
dzie, aż do ostatniego tchnienia mojego.

Zanim do aktu dnia dzisiejszego przystąpię, pono­
wie w  obec was dwa śluby. To mi nakazuje pogląd 
na 1 0  lat upłynionych mojego panowania.

„Popicrwsze, ponawiam, powtarzam i potwierdzam 
uroczyście i wyraźnie śluby, jakie w  obec Boga i 
ludzi uczyniłem przy akcie hołdu w  Królewcu i tu­
taj.—  T a k , tak! Chcę tego i tak mi Boże dopomóż! 
Powtóre, ponawiam, powtarzam i potwierdzam uro­
czyście i Wyraźnie świętą przysięgę , jaką 11 kw ie­
tnia 1 8 4 7  z ło ż y łe m ,  „ że będę z domem moim s łu ­
ż y ł  Panu mojemu“ . T ak , tak! — chcę tego i tak mi 
Boże dopomoż ! Ta przysięga w y ższa  jest nad w szyst­
kie inne, w każdej innej musi być objęta i wszystkie  
inne śluby, jeżli mają mieć wartość, jak czysty zdrój 
życia przenikać powinna.

„Teraz z a ś ,  potwierdzając ustawę konstytucyjną 
pełną mocą mojej królewskiej w ładzy , ślubuję uro­
czyśc ie ,  szczerze i wyraźnie w obec Boga i ludzi, 
konstytucya mojego kraju i państw a, stale i n iez ło­
mnie dotrzymać i zgodnie z nią i prawami rządzić. 
Tak, tak — tego chcę i tak mi Boże dopomóż!

„A  teraz polecam tak zatwierdzone prawo w szech­
mocnemu Bogu, którego w ładztw o w  dziejach Prus 
jest widocznem, aby O11 to dzieło ludzkie zamienił 
w narzędzie szczęścia  dla naszej drogiej ojczyzny: 
mianowicie panowaniem jego świętych praw i rozpo­
rzą d zeń ! Tak niech się stanie !*4

Po tej przemowie nastąpiło zaprzysiężenie konsty­
tucyi przez członków ministeryum, prezesów obu Izb 
i deputowanych tak pierwszej jak i drugiej Izby. X a -  
stepnie prezes le j  Izby v- Auerswald w imieniu obu 
Izb, z ło ż y ł  królowi dziękczynienie kraju za zamknię­
cie i poprzysiężenic konstytucyjnego dzieła, i zakoń­
c z y ł  okrzykiem: „Niech żyje król!44 któremu zawtó­
rowało ca łe  zgromadzenie. Poczeni król wraz z ksią­
żętami opuścił sa lę ,  a minister-prezydent ośw iadczy ł  
zgromadzeniu, że  uroczysty akt dzisiejszy jest  ukoń­
czony.

(W czorajsze posiedzenie le j  Izby). Po odczytaniu 
protokółu, prezes odczytał list deputowanych pol­
skich Potworowskiego, Brodowskiego i Pilaskiego, 
z oświadczeniem, że mandat swój składają. W sp o -  
innieni deputowani zw a ży w szy ,  że konstytucya nie- 
zapewnia praw polskiej narodowością a mianowicie  
W . Księstwu Poznańskiemu należnych, zw a ż y w sz y  
dalej, że  w ed łu g  §. 1 1 8  mogą nieprzewidzialne od­
miany być zaprowradzonemi, i stosunki Księstwa w ła ­
dzy prawodawczej państwa zu!iązkowo-niemieckiego  
w' całości być poddanemi, zw a ż y w sz y  nakoniec, że  
złożenie  na nią przysięgi, byłoby zrzeczeniem się praw* 
polskiej narodowości przynależnych — niemogą przeto 
rzeczonej przysięgi z sumieniem swojem pogodzić.

Minister spraw w ew . „ P o te m ,  co wysoka Izba do-  
pieroco u s ły s z a ła ,  pozwalam sobie tyle jedynie do­
dać do jej wiadomości, iż polscy deputowani podali 
rządowi w niosek, o w’ydanie osobnej deklaracji co 
do artykułu 1 1 8 g o ,  aby usunąć zachodzące trudno­
ści. Rząd odpowiedział na to, że  się niewidzi w  1mo-

P o w tó re , b e r l in a rz e , je ż e li  w  p o d ró ży  nic sk radną  
ezęśc i p o w ierzo n eg o  im zb o ża , lo go  częs to  sfa łszu ją , 
o d b ie ra jąc  ze  s ta tk u  część  p szen icy  c e ln e j , a m ieszając  
do niej takąż czę ść  pośledn ie jsze j. T ego  ro d za ju  s fa łszo ­
w ania bardzo  trudno  do jść  z pow odu  m ałe j p rzym ieszanej 
ilości p o ś ledn iego  zboża. Z aw sze dla w łaśc ic ie la  je s t  ten 
z ły  sku tek , że za zboże sw e za lte ro w an e , w eźm ie  m niej­
szą cen ę  za ko rzec  o p arę  z ło ty c h , a że  go p rzeró b k a  
p rzynajm n ie j o z ło ty  w ięcej k o sz tu je , z p rzyczyn  w yż 
w y ra ż o n y c h , rz e c z  ja s n a , że  za o szczędzony  m oże z ło ty  
je d e n  na  f r a c h c ie , trac i t r z y ,  pom ijając u ron iony  czas 
w' d ro d z e , k tó ry  w  hand lu  stanow i w sz y s tk o , i k o rzy s t­
niej n ie ró w n ie  bvć p ierw szym  w G dańsku jak ostatn im , 
bo z razu  w sp ó fu b ieg an ie  się do sprzedaży  je s t  m niejsze 
jak  ku  k o ń co w i, gdz ie  ju ż  w szy scy  stanęli z w ielk iem i 
masami zboża , i każdy  pcha  się ze  sprzedażą.

Galary n ie rów n ie  są je s z c z e  g o rsz e , bo k radzież  zboża 
z nich w iększa , z p o w o d u , że  ludzie na n ich  użyci, zbyt 
źle są p ła tn i i żyw ien i, i do teg o  je s z c z e  srodze  p rzez  
żydów  frachciurzy k rz y w d z e n i, aby m ogli nie u ledz po­
kusie  kradzenia  po trochu  p o w ierzo n eg o  im zboża, i w  ten  
sposób  popraw iania sw eg 0 bytu. K radna w iec  w szyscy  tak, 
że  c zęs to  za  przyhyd,?,,, do G dańska , znaczne j liczby 
k o rcy  n ie  d o s ta je , a szkody poszuk iw ać niem a na czem , 
bo Irachc iasz  b ie d a k , galar je g o  w  G dańsku ledw ie  w art 
k ilkanaśc ie  ru b l i ,  a ludzie je g 0 bosi i ty lko w  obdartych  
koszu lach  lub k it la c h , p rzedstaw iają  żyw y ob raz  nędzy , 
godny  politow ania.

N as tęp n ie , na g a la rze  tylko /4 ładunku  u b ezp ieczy ć

m ożna, gdyż  •dyrekeya u b ezp ieczeń , p rzekonana  o n ie rz e ­
te lności frachc ia rzów  ży d o w sk ich , k tó rzy  n ieraz  u k ra d ł­
szy  p o ło w ę  ła d u n k u , d ru g ą  um yślnie za top ili, aby się 
k rad z ież  nie w y k ry ła , u jrz a ła  się  W niem ożności u b ez ­
p ieczen ia  ca łe g o  ład u n k u  na ga la rach , a mimo to, na tem  
ub ezp ieczan iu  ga la row em  trac i znacznie .

Co g o rs z a , g a la ry , n a jn ęd zn ie jszy  rodzaj s ta tków  w o ­
d n y c h , n ie  szcze ln ie  zb u d o w an e , b io rą  w odę od sp o d u , 
jeże li nie n ak ry te , p rzy jm uje  zboże  w  ̂ nich będące  deszcz  
z g ó ry ,  ta k ,  iż n ie raz  g a la r  ze  zbozem  W is łą  p łynący ', 
m ożnaby poczy tać  za zie loną  kęp ę , tak  pszen ica , u ję ta  na 
nim  w e  dw ie w ody, z d o łu  i z g ó ry , p o ro s ła  i ro z z ie li-  
n iła  się. N ie dziw  w ie c , źe  za  p rzybyciem  do G dans a, 
w łaśc ic ie l zam iast ślicznej p s z e n ic y , k tó rą  naładow  a^, 
spo tyka  sic z p o łow ą je j nadpsu te j 1 zb la k łe j, a z d ru g ą  
po ło w a  zu p e łn ie  n iezd a tn e j, w ącho rem  zw anej, sp rzed a ją ­
cym  sie za bezcen . Jak że  n ie r a z , b ęd ąc  w  G dańsku, 
z bólem* se rca  pog lad a łem  na ty le  zm arnow anego  w aloru , 
k tó reg o  w ydobycie  z ziem i ty le  p racy  1 m ozo łu  k osz to ­
w a ło  Z ap raw d ę , gdyby  kto chcia ł ob racbow ac szkody od 
lat 3 0 0  z rząd zo n e  k rajow i g alaram i 1 p rzez  n ie narob io ­
nym  w ącho rem , o s łu p ia łb y  z p rze rażen ia , do liczyw szy się 
suinm  tem i w ącho ram i s tra c o n y c h , a za  k to reby  d rugą 
Polskę kupić m ożna. W idok  te n  ro zd z ie ra jący , po d a ł mi 
p ie rw szą  m yśl o u lepszen iu  w  k ra ju  żeg lug i, k tó r ą -z  tak  
sz lachetnem  pośw ięcen iem  obecn ie  udoskonala  hr. Zam oj­
ski. Z teg o  co w yżćj w ykazu je  się, iż p rzew óz  b e rlin k a - 
m i, pom im o n iedogodności w spom nianych , je s t  p rzec ież  
n ie ró w n ie  dla w łaśc ic ie la  zboża ko rzy stn ie jszy  ja k  ga la ­

ra m i, k tó re  s ta rać  się trzeb a  raz  na zaw sze  w yk luczyć, 
a do czego  m am  nadz ie je , g ab a ry  posłużą .

Z obaczm y te raz  jak ie  są ko rzyśc i p rzew ozu  zboża g a -  
baram i ż e la z n e m i:

N ap rzó d , dy rekeya ub ezp ieczeń  upew nia ca ły  w alo r 
zboża niem i p rzew o żo n eg o , jak o  statkam i n e jp e w n ie jsz e - 
mi i m ającem i dno z p rzedz ia łam i tak. iż choćby  pal lub 
kam ień dziu rę  w  niej z ro b ił ,  to gab a ra  za tonąć  n iem oźe, 
gdyż w oda tylko w  ten  p rz e d z ia ł w ed rze  s ię ,  w którym  
się o tw ór z ro b ił, i w nim ty lko  cząstka  zboża u szk o d ze ­
niu podpadnie.

Dla tego  też  op ła ta  od ubezp ieczen ia  je s t n iższą  an i­
żeli od ło d z i żag low ych  i berlinek .

P o w tó re , ludzie  użyci na g a b a ra c h , są dob rze  p ła tn i, 
n iepo trzebu ją  zatem  k raść , a gdyby  naw et k tó rem u  z nich 
chętka u ron ien ia  zboża p rz y s z ła ,  w ykonać jej iy eb y łb y  
w s ta n ie , bo g ab a r kilka je s t  do parow ca p rzyczep ionych , 
k tó ry  je z w ielka szybkością  ku G dańsku w ie d z ie ; z re ­
sz tą  d ozó r łatw y* tem  b a rdz ie j, źe  ludzi za  w ie le  p a trz ą ­
cych abv k rad z ież  w ykonać m ożna. W cale  inaczej rzecz  
sie  ma z berlinarzam i lub fraeheiarzam i galarow em i, k tó ­
rz y  w łada  za to ce  rzek i uk ryci, bezkarn ie  cudzą w łasn o ść
szarp ać  m ogą.

Po tr z e c ie ,  g ab a ry  będąc  na w zó r k o tła  z b ite ,  nie 
p rzep u szcza ją  ani krop li w ody  od sp o d u ,, zaś z w ie rzch u  
zboże  w  nich  szcze ln ie  je s t  osłonione.. Ż adne w ięc  je g o  
zam o czen ie , a tćm  m nićj po ro śn ięc ie  m iejsca m ieć  nie
m oże. . _

P o e z w a r t e .  najw ażniejszą za le tą  g ab ar je s t  szybkość
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żności zdeklarow ania  w  ten sposdb a r ty k u łu ,  u ch w a­
lonej między korona a zastępstw em  ludu konstytucyi, 
i że  w ypow iedziane  przez w zm iankow anych deputo­
w anych  żądan ia  niemają praw nej podstawy. To o - 
św iadczenie  j a k  się zdaje  nieuspokoi.ło tych panów, 
i dlatego mandat swój s k ła d a ją 44. N astępnie  Izba  
z a ję ła  się da lszą  ro zp raw ą  nad prawem  o zniesieniu 
c iężarów  gruntowych.

Izba  2ga  za jm o w ała  się w czora j da lszą  dyskusyą  
nad prawem o podatku od dochodów. §. 3  projektu 
rzą d o w e g o ,  w k ła d a ją c y  obowiązek p łacen ia  podatku 
od dochodu 1 0 0 0  ta larów  rocznie przynoszącego, 
p rzy ję ty  zos ta ł .  Podobnież §. 6 ty  stanow iący , że po 
datek  będzie w yno s i ł  3  procent od opodatkowanego 
dochodu, N astępne § § ty  az  do 2 5  go przy ję to  ze 
zmianami proponowaneini p rzez  kom isya, p raw ie  bez 
dyskusyi.

_  P .  R adow itz  ju tro  w ra c a  do F ran k fu r tu ;  mie­
w a ł  on codzienne konferencye z ministrem spr. zag. 
i b y ł  obecnym przy  kilku naradach  ministeryalnych. 
Przedmiotem ostatnich narad b y ł  p rze s łan y  tu te jsze­
mu gabinetowi p rzez  komisya cen tra lną  m em oryał a u -  
s try jackiego ministra han d lu ,  w  sp raw ie  celnego 
zw iązku  Austryi z Niemcami.

—- Dzisiejsza uroczystość przem inę ła  bez żadnych  
oznak w spó łczuc ia  ze strony m ieszkańców  Berlina. 
Fizynnomia stolicy b y ła  ta sama co z w y cza jn ie ,  
wszystk ie  sklepy by ły  o tw arte ,  a w a rsz ta ty  w  p e ł ­
nym ruchu. W ieczó r  b y ła  częśc iow a i lu m in a c ja ,  i 
w  ulicach nieco więcej ruchu. P ró cz  niektórych mniej 
znacznych ekscesów , w ieczór p rz e sz e d ł  spokojnie.

V IScrtin 5 lutego. W y s ta w i łe m  w ostatniej korespondencj i t r u ­
dne położenie posłów polskich w kw esty i p rzys ięg i  na k o ns ty tuc j  a, 
k tó ra  ju t ro  sie uroczj 'scie ma odbyć. Pośpieszam tram  dziś donieść: 
i c  posłow ie n a si , w id zą c , ze  w szys tk ie  u siło w a n iu  do p o ro zu ­
m ienia sic z  rządem , są b ezsku tec zn e , postanow ili ostatecznie  — 
nie przysieffac, i d z is  ja ż  w sku tku  tego z ło ż y l i  p iśm ienn ie  m an­
dat i nie poszli na posiedzenie. Krok ten z rob i ł  w rażen ie  w Izbach 
i publiczności, zrobi w iększe jeszcze  w k ra ju .  Nie wiadomo, jak ie  
pociągnie za  sobą s k u t k i — ale że te nic będą ku naszemu dobru, 
ł a tw o  przewidzieć. Nic robię dziś żadnych uw ag  nad tym  sm utnym  
zaw sze  wypadkiem. W ola łb y m  był.  żeby nie b j ł  n as tąp i ł  i sumie­
nie posłów nic tyle się by ło  s t rw o ż y ło  p rzysięgą  poli tyczną,  oko­
licznościami obowiązaną. S t a ło  sie. Czekajm y skutków. Doniosę 
bez z w ło k i ,  co rząd  teraz  postanowi względem księstwa.  Będzie 
m ia ł  jeden powód więcej, i to bardzo g łó w n y ,  do wcielenia k ra ju  
do Niemiec, i rozsza rpan ia  go na  części. Mówiono posłom naszym, 
że obce rząd j’ na to już  p rzyzw oli ły  (?}. Dzisiejszy wypadek c z j ż  
tego  kroku w oczach obcych nie bedzie u sp raw ied l iw ia ł?  Sm utna  
dla nas g o tu je  sic p rzysz łość ,  Obym wkrótce pocieszyć w as  m óg ł  
lepsKcini wiadomościami.

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K IE .
Po/.llan ti lutego, ( k o re s p . )  W c z o r a j  deputowani nasi z łożyli  

mandaty. S tosownie do tego,  co wam w ostatnim liście p isa łem, n ic-  
opuścili oni żadnego kroku, aby módz, p rzysięgę  dzisiaj  odbyć się

. • . - • „/wrodzić. Nie mówię z dobremmafaca, z przekonaniem i godnośc ią powoa* f
. . • « t si, e ni w  p o s tęp o w a n iu  ich s t a ł ok r a j u ,  to  bow iem  z a w s z e  na p»e iw szem  i , .

i i - L- ról 'i n ro s z a c  o o ś w iad c z en ie ,  j a k o  m ie js cu .  Udali s ie  w iec  byli  do k io la .  pro
k o ns ty tuc j  a  pruska n i e  przynosi żadnego p ra e ju d .c u m  prawom  n a ­
rodowości polskiej,  a  tern s a m e m ,  że korona je  p rzyznaje.  W czo -  
raj z r a n a  otrzymali odpowiedź przez prezesa  ministeryum lir. B ra n ­
denburga w następującej t r e ś c i : że oświadczenia podobnego bez udzia-  
ł u  I z b  korona uczynić nic może,  przeto też ministeryum doradzać 
je j  podobnej de k la ra c j i  nie powinno. Z e  ministeryum nic widzi, 
w cz.ćmby konsty tucj  a m ogła  nadw erężać  p raw  narodow ości polskiej,  
przeto że k rok p rzysięgi  lub z łożen ia  mandatu zupełnie  ich z o s ta -  
w ia w oli. Zapytać  się można, jak ie  niepodobieństwo b y ło  w dekla­
r a c j i  z udzia łem  Izb?  rów nież , ,  czemu ministcrj’um, mając- takie 
przekonanie o k o n s ty tu c j i ,  nie m ogło  koronie oświadczenia takiego 
doradzać?  W idząc  przeto deputowani polscjęnie niepodobieństwo, ale 
jak zw ykle  niechęć uczynienia eokolw iekbądź w sprawie  narodowo­

ści polskiej, z łożyli mandaty sw oje mniej więcej w tych  w yrazach :  
Z w a ży w szy ,  że k o n s ty tu cy a  do zaprzys iężen ia  podana, żadnej r ę ­
kojmi dla narodowości polskiej w  ogólności, a  W -  Ks. Poznańsk ie­
go w szczególności nie daje, przeto że  lubo usunięcia p raw  jej s ł u ­
żących za  sobą nie pociąga, do w ażnyc h  wszakże następstw  m o g ło ­
by się s tać powodem; Z w a ż y w s zy ,  że  pomimo żadnej o tych p r a ­
w ach  wzmianki konst j  tucya  na mocy §  118 podlegać może zmianom 
przewidzieć się niedającym, przeto, jeżeli  niejedno do niej wprowadzić ,  
czegoby sobie życzyć  można, a  po w niej brakuje, to z drugiej s t ro ­
ny wiele innych praw  i j u r a  ąuaes ita  w-jiprowadzioby się dało ;  Z w a ­
ż y w s z y ,  że to nic nie prejudyknja.ee milczenie k o n s ty tu c j i  o n a ro ­
dowości polskiej i praw ach  W .  Ks , Poznańskiego, w łaśn ie  przez 
ten a r ty k u ł  118 wielkiej nabiera  w a g i ,  g d j ż  poddaje te p ro w in c ją  
pod w ładzę  niemieckiego Z w ią z k u ;  Z w a ży w szy  nakon iec ,  że te 
okoliczności  wyżej  w-zmiankow-ane i p rzysięga  ze strony' podpisanych 
deputowanych, m og łaby  być t łu m aczo n a ,  jako  ustąpienie od p raw  
tejże narodowości p rzynależnych  i dobrowolne poddanie sic pod k o m -  
petenej 'a  Z w iązku  n ie m ie c k ie g o ,— niżej podpisani nie m ogą ,  jako  
deputowani i mający' udz ia ł  w rewizyi  tejże k o n s t j ' tu c j ' i , pogodzić 
przysięgi  z sumieniem, przeto s k ła d a ją  niniejszym sw oje mandaty.

D ek la rac j  a ta  w y s łu c h a n ą  b y ła  w Izbie Hej bez żadnej ze s t r o ­
ny' m in is ters tw a uwagi. W  Izbic lćj  pan minister Manteuffel w k ró ­
tkich s ło w a c h  o św ia d c z y ł :  że Polacy  udawali sic do rządu, że ten 
deklaracj 'i  uczynic nic są d z i ł  rzeczą  potrzebną,  gdyż p ra w a  t r a k t a ­
tami przyznane, nie mogą być zmienione, ty lko przez paciscentów , 
że takow ą odpowiedź udzielił  rzad  deputowanym polskim, ale że 
j a k  się zdaje, odpowiedz ta  niezadow olniajaca im się wy d a w a ła .— 
Możnaby poprosić pana ministra ,  aby zechc ia ł  p rzejrzeć s ło w a  w ł a ­
sne na  d. 2 paźdz. r. z. w y rzeczo n e ,  gdzie w yraźn ie  ośw iadczył:  
że  Po lacy  do t r a k ta tó w  odw o ły w ać  się nie m a ją  p raw a .  Lecz o -  
grom in teresów  zapewne i rzecz  tak  m ałe j  w a g i ,  j a k ą  j e s t  prawo 
narodowości polskiej, by ła  p rzyczyną  tćj niekonsenkwencyi mini­
s te r ia ln e j .

Z łoży li  Więc deputowani polscy poselstwo swoje .  Krok  ten uczy­
nili z przekonanie  i uszanow ania  wolnej woli wyborców. Mieli p rze ­
konanie bowiem, że główny m celem zaufania  im powierzonego było ,  
zap row adzen ia  rękojmi dla narodowości  do konsty tucyi  pruskiej, a 
tern sam em  odwrócenie  g rożącego dla k r a ju  niebezpieczeństwa, bądź 
z dem arkacy i ,  bądź z rozćw iertow ania w ypaść  mogącego. Działali  
oni w tym  duchu, w jak im  przyjęli  m a n d a ty — stanęli  na odrębnym 
stanow isku  od stronnic tw  politycznych — narodowość za  n a j w y ż s z ą  

zasadę  wy raźnie i jaw n ie  ogłosil i.  - Dziś gdy widzieli bezskuteczne 
sw e u s i łow a n ia ,  w- przekonaniu ich mandat się skończy ł .  Dzisiaj  
wybrani  na nowo posłowie, inną Soda mogli przy jąć  drogę. Po z a ­
przysiężeniu  kons ty tu c j  i, c a ł ą  s i ł ą  s ta ra ć  się będą powinni o u t r z y ­
manie tych swobód w k ons ty tucy i ,  k tóre  je szcze  jak ąk o lw iek  dla 
k r a ju  k o rzyść  p rzynoszą ,  oraz dawać baczenie, aby nicprzepuśc ić  
żadnej  okoliczności: (o, co do dziś dnia osiągnąć sie nie udało ,  p rz y -  
sposobnej pochwycić chwili ,  k tó ra  nastąpić  może, lubo przewidzieć 
je j  trudno .— Takie  zdaje nam sie być zadanie nowo w y branych  de­
putowanych z W .  Ks. Poznańskiego.

Z łożenie mandatu f r a k c j i  polskiej , nie bedzie przypisanym  ani 
zwątpieniu, ani znużeniu. P rzez  c a fy  ciąg poselstwa, liczne dali 
dowody sw ej w iary ,  że  znużenia w narodzie być nie może tam, 
gdzie tenże chce dz iś ,  co ch c ia ł  w c z o ra j ,  że zwątpienia  tam być 
nic może, gdzie dobrd. sp ra w a  i poświecenie. B y ł  to k rok,  p ow ta­
rzam, o ile go pojmuje, n as tęps tw a  z przekonania, w jak im  przyjęli  
poselstwo, i ze s tanow iska ,  jak ieg o  w dzia łaniu  sie trzymali.

Zdaniem mojem, skutki nie mogą być szkodliwe, jeżeli  k ra j  oce­
n iwszy c a ł ą  sumienność postępowania deputowanych, wkró tce  do 
w yborów przystąpi ,  lubo ż a ło w ać  przychodzi,  że dyskusyą  o V o r -  
lagach ministeryalnych,  gdyby podczas niebytności Bolaków do I z -  
by p r z y s z ła ,  n iezna laz łaby  obrońców, czyliż jed n ak  nie widzieliśmy, że 
obrony tc b y ły  zaw sze  g łosem w oła jącego  na puszczy? Z resz tą ,  zdaje 
sic, że  jak ko lw iek  bądź głosowanie Izby za  podziałem W .  k s .  Po ­
znańskiego j e s t  n iew ątp l iw em , to w szakże  de facto  do skutku nie 
p rzy jdzie .— Z łożen ie  mandatów deputowanych nie pociąga za  sobą, 
aby polscy urzędnicy w W . Ks. nie mieli z łożyć  przysięgi  na ko n -  
s ty tucyą ,  k tó ra  de fac to  zawsze  obowięzywać Księstwo będzie, jako  
prowincyę pruską .  Sądzić  nie w y p a d a ,  aby rząd  k rok deputowa­
nych, k tóry  oni tyle  się s ta ra l i  w p raw dziw ym  i że tak  powiem,

moralno-osobistem pokazać  świe tle ,  ch c ia ł  koniecznie inaczej t ł u -  
maczyć.

P rz ykrem  je s t  tylko bardzo położenie  pana D zia łyńsk iego ,  w y ­
branego na sejm E rfu r tsk i .  Z na jdow ać  sie tam bez z łożen ia  p rzy ­
sięgi na k o n s ty tu c ją  p ru sk ą  nie może. Z ło ż y ć  j ą  za ś  dzisiaj, aby 
w E rfu rc ic  przeciwko tejże p rotestow ać,  a  przynajmniej  przeciwko 
w y p ły w a jący m  z niej konsekw encjom  n ader  z a w i łe m  b y łoby  s t a ­
nowiskiem. Zdaniem naszeni, uw ażać  on się ju ż  powinien j a k o  n a ­
leżący  do drugiej epoki, że lak  powiemy, pose ls tw a polskiego, gdzie 
ju ż  nie chodzi ty le o wyprow adzenie tego, czego nie ma, ale o u t r z y ­
manie tego jeszcze  co jes t,  a  przydać się może.

F R A N C Y A .
P a r y ż  2  lutego 1 8 5 0 .  Dzisiejsze posiedzenie acz ­

kolwiek d robną  nader  s p r a w ą  zajęte , w ażne je s t  klę­
ską  ministeryalną. W ięk szo ść  blisko 1 0 0  g ło só w  
o św iad czy ła  się przec iw  projektowi rządowemu, do­
magającemu się przeniesienia stolicy departamentu 
Loiry z M ontbrison do S t. E tienne . W ychodząc  ze 
s tanow iska  administracyjnego, projekt ten b y ł  korzy­
stnym, ale zgromadzenie oceniało go więcej ze strouy 
politycznej, nieszczęśliwie podniesionej p rzez  ministra 
s. w., a nad którym jen . Grammont je s z c z e  fatalniej 
debitowa!. RPąd ten nie mało się p rzy czy n i ł  do od­
rzucenia środka, k tóryby z w yższych  w zg lędów  a d ­
ministracyjnych d a ł  się usprawiedliw ić. U c h w a ła  
n ieprzy jazną  nietylko w s t rz ę s ła  ministeryum, ale za  
jednym razem jednego pow ali ła  kandydata  m iniste- 
ryalnego. Mówiono bow iem , że p. Leon F a u c h e r  z a p e ­
wnie nastąpi po p. F e r .  B arro t.  Otóż p. 1.. F au ch e r  
z r z e k ł  się dzisiaj swoich p ra w  z abnegacj ą p raw d z i­
w ie szlachetną, s ta jąc  w  obronie projektu, który w ięk­
szość m iała  potępić. W ielk ie  poruszenie panow ało  
w  Izbie, w s k u te k  tej klęski rządow ej;  żyw o ona d a ­
ł a  się czuć na ła w ie  niinisterjmlnej i natychmiast z a ­
niesiona by ła  do Elizeum.

Nic można zataić , że w  łonie  s tronnictw  z u p e łn e  
panuje rozstrzelenie. Na j a k  d ługo  nie wiemy, ale
to ' ■’ “ ..........
w  i 
do 
tea
legitynnsui m  j j ą  p rzez niejaki czas  wszelk ie  nadzieje 
re s ta u ra c y i , ale nic mogą s tłum ić  radości w  chwili 
ro zp raw  nad nieklóryuni p ro jek tam i, które jak np. 
p raw o o w ychow aniu  łe c h c e  ich popędy trad y cy o n a l-  
ne ;  socja l iśc i  p rzek racza ją  konstytucya, już  oni n a ­
wykli do tego cbohu; republikanie jedyn ie  tylko w ie r­
ni ustaw ie  za sadn icze j ,  tak s ą  w  m ałe j liczbie , że 
trzeba być ślepym, aby n iew idz ieć ,  że  w szystk ie  te 
niezgody noszą  w  sobie zaród g w a łto w n eg o  k ryzys.

S tronnic tw o rewolucyjne organizuje się  nanowo. K o -  
milet c e n t r a l n y  stow arzyszeń  rękodzielniczych w y d a ł  
o d e z w ę  do  w s z y s t k i c h  r o b o t n ik ó w  w  in te r e s ie  dzien­
ników J j i b e r t e , '1'em ps i I l e  f o r m ę ,  l l ln  podniesienia 
tych organów  poległych na placu bitwy w  Izbie s a ­
do w ej ,  w ezw ano  w szystk ich  do sk ład ek ,  do k tó rych  
robotnicy naw et w  summach najdrobniejszych lÓ ciu  
lub l ó s l u  centimowych przyczyniać się mogą. W s z y s t ­
kie s tow arzyszen ia  polityczne i robotnicze za jm ują  się 
czynnie zbieraniem potrzebnych summ, które je z l f  nie 
w y s ta rczą  na zap łacen ie  kwoty w skazane j ,  uży te  będą  
w innym celu. Lecz p raw d ą  je s t  także, że w ięk sza  
część owych zabiegów  dem okrac ji ,  j e s t  tylko k rz y ­
kiem alarmowym trw ożliw ych  konserw atystów , któ­
rzy  w e  w szy s tk iem , co w ybiega  za  szranki ciasnej 
ich w iedzy  i odw iecznego chodu, w idzą  socjralizm 1 
demagogią. O plotki więc n ietrudno i lak w sz jrstkie nie­
mal dzienniki podają , że  M azzini, Ledru-R ollin , S t ru ­
ve i Dulski założyli  naczelny komitet dem okratyczny  
dla wszystkich narodów, że  dw aj p ie rw si  wspólnie 
z Koszuthem red ag o w ać  będą w ychodzący  w  P a r y -

z jaką z a  pomocą parowców podróż odbywają, bo wtedy 
kiedy berlinki, łodzie żaglowe i galary, czylilo dla nie­
dostatku wody, lub dla wiatru, czasem długo stać muszą, 
lak że podróż ich kilkanaście tygodni trwa, gabary w dni 
kilka z Sandomierza do Gdańska przelatują i oddają zbo­
że prosto na spichlerz lub na okręt, w suchym zupełnie 
stanie, jak jo odebrały, bez najmniejszego braku w iniarze.

Dla tego właściciele zboża gabarami prowadzonego pe­
wni być mogą otrzymania w Gdańsku zawsze ceny o kil— 

ej, mianowicie, gdy r  
właściciele przerobią

  być mogą ^
ka złotych w y ż s z e j ,  mianowicie, gdy przed władowaniem 
zboża lia gabary, właściciele przerobią go na żaglach do­
kładnie, lak, by mu odjąć wszelką wilgoć i odór, ja ­
kiego zwykle z b o ż e  przez leżenie z i m o w e  w spichrzach, 
szczególniej m u r o w a n y c h ,  na nera.

Pozostaje mi jeszcze obowiązek wykrycia korzyści, j a ­
kie gabary, za rozwinięciem się u i icz y, krajowi przy­
niosą, a któreto zyski dziś W ręku kupców gdańskich zo­
stają.

Teraz , wszyscy z pierwszą 
ska ze swem zbożem, a że od razu

wodą kwapią sie do Gdań- 
[aka wielka ilość zbo­

ża utrudza jego sprzedaż, trzeba więc M Z i ą s c  go na skład 
i tam go przerabiając, czekać na lepsze rfigi-

Skład i przeróbka w Gdańsku, są to ćięzkie wydatki, 
nadewszystko ostatni, bo rzecz w i a d o m a ,  e ominissant 
gdański czyli przerabia lub nie zboże na skłs zi , rai iu- 
je  miesięcznie regularnie za tę c z y n n o ś ć  i co o. x ^ z r ,  
na rzecz swą obraca. Gabary, gdy icli liczu< 
doprowadzoną będzie, nastręczą nam s p o s o b n o s c  czt unia 
dobrych targów w kraju, a tein samem oszczędzenia wy­

datków wyż rzeczonych, na składy i przeróbkę w nich. 
Dziś, Anglicy wiedząc że mają zapas nagromadzonego 
zboża w Gdańsku pod nosem, nie kwapią się z kupnem; 
nie śpieszmyż się z jednoczesną odsełką całej massy zbo­
ża naszego, a ujrzymy, że Anglicy z kupnem jego zaraz 
się kwapić będą, i targi się poprawią.

Mając więc zboże gotowe do spławu w spichrzach, nad 
rzekami urządzonych, podobnych wystawionym w Dobrzy- 
kowie przez W. Tomasza Orsettego, na kilkadziesiąt ty­
sięcy korcy, za kaźdem objawieniem się dobrych targów, 
będziemy go mogli w dni kilka do Gdańska dostawić i 
cząstkowo daleko korzystniej sprzedać niż teraz, gdy ra­
ptem lak ogromna ilość pszenicy tam się zwali.

Pod tym w zględem , przodkowie nasi mieli więcej od 
nas rozumu. Nie wysełali zboża na raz do Gdańska, ale 
go trzymali na składach w kraju, czego dowodzą ruiny 
ozdobnych, ogromnych spichrzy w Kazimierzu dolnym i 
indziej. Dziś, gdy na zawołanie mamy gabary, nieznane 
ojcom naszym, tern więcej będą błogie skutki trzymania 
na składach zboża w kraju a nie za granicą.

Błogosławmy zatem przedsięwzięciu hr. Andrzeja Za­
mojskiego, bo w nim tylko wątek życzliwości dla kraju 
istnieje; niech wspiera wszelkieini siłami to dzieło , co 
tern łatwiej może, skoro mu wyżej matematycznie do­
wiodłem , że używanie do przewozu gabar tylko na ko­
rzyść jego wypadnie.

fO d  Redakcyi). Z przyjemnością donieść możemy 
naszym czytelnikom, że jeden z zamożniejszych t u t e j s z y c h  
obywateli postanowił do powyższego towarzystwa przy­

stąpić w celu rozciągnienia tej żeglugi aż do Krakowa, 
Bliższych szczegółów nie omieszkamy donieść w swoim 
czasie naszym czytelnikom.

 - S ® - ® 3 --------

  Korespondent paryzki dziennika Independance Relge
opowiada następującą anegdotę o pewnym pisarzu, które­
go nazwiska nie chce wzmienić. Przed kilkoma dniami 
literat ów odebrał zawiadomienie o nastąpić mającem za­
jęciu jego ruchomości,'wskutek niezapłaconego wekslu. 
Chodziło o 1,800 franków. Kiedy nadszedł ow fatalny 
dzień, zaraz rano literat wyszedł z domu chcąc wyna- 
leść potrzebna summę i uratować M' P ( ,,K> 1 Około
2 popołudniu wracał już do domu z 3000 fr. w kieszeni, 
kiedy na ulicy Neuve-Mvicnne ujiza ą\ jednem sklepie 
gdzie sprzedawano herbatę ( wie prześliczne Wazy, które 
dopiero co z Chin ,I)rz' f ' " ' n ' - '  łożyskujące złotem i 
świecąceini kolorami a a 11 4|e żeby się dziecko w nie 
wsunąć mogło. J 01 a "  10 *0 sklepu i pyta o cene, 
3000 fr. odpowiedziano.. Oto są , wazy należą do mnie. 
Wyliczył pieniądze, mskazał swój adres, i jak szalony 
pobiegł do przyj opowiedzenia szczęśliwego ku­
pna. I yniezast in t nns ie rzeczami zaniesiono do mieszkania 
gdzie własme p z\ i\o słudzy sądowi do zajęcia mebli, 
porów no więc z mnemi Mazy, zajęli wazy i opieczętowali
p„koje, , v  , ,  Ie Przypomniał właściciel, już było zą- 
pózno, pro okol zamknięty. Nazajutrz miała n a s t ą p i ć  11- 
cylacjn , a w ten sposób poeta mógł z a p e w n e  nieco ta-
mćj odkupić swoje wazy.
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ist hr. Telekiego i Polskie- | strojem na póP oryentalnym na pół francuskim, ozdo- 
eonie i Debatach, zadaje bionym dyamentami, klore szacują, na 8 0 0 ,OOU tr.

Książe miał uniform błękitny, wyszyw any złotem, 
z wielką wstęgą orderu Niszan i Legii honorowej. 
Ozdoby i bufet były godne podziwienia. Przyrządza­
no sorbety i lody jakby w seraju cesarza Abdul- 
Medzida: przeszło ,2 0 ,0 0 0  św iec odbijających się i 
łamiących św iatło w kryształach i zwierciadłach, roz­
siew ało blask niemal słoneczny. Goście zaentuzia- 
zmowani wieczorem, przypominającym powieści arab­
skie, opuścili salony późno w nocy.

  Komisya wyznaczona do sprawy reprezentan­
tów skazanych w sądach W ersalskich, oświadczyła  
się za destytucyą potępionych, nawet wyrokiem za­
ocznym. ,

  Zdaje s ię , rząd przykłada wielką w agę do
utrzymania sekwestru na dobrach familii królewskiej, 
gdyż zrobił z projektu tego kwestyą gabinetową.

P aryż Ił lutego. Sprawa szwajcarska i grecka zaj­
mowały dzisiaj w yłącznie uwagę publiczną i była  
przedmiotem licznych komentarzy. C onstitu tionnel 
utrzymuje że na w iosnę nie przyjdzie do interwencyi 
mocarstw północnych, ponieważ rząd federalny uczy­
ni zadość wymaganiom tych mocarstw północnych, 
to jest wypędzi wychodźców. A ssem bles natio­
nals  donosi znowu, że jeżeli dziesiątego marca
Szwajcarya nie da zaspakajającej odpowiedzi na notę 
pruską i austryacką, armia związkowa obu mocarstw 
wkroczy przez kanton Grizonów, dolinę Ticino, W . 
Księstwo Badeńskie i jezioro Kostnickie. Inny
znowu dziennik zapewnia, źe wydane już zostały  
rozkazy marszałkowi Radeckiemu do wyruszenia na 
Lugano, a jenerałom pruskim do udania się na Neuf- 
chatel i Bern. W  obec tych wiadomości, które się nie

żu dziennik. Tymczasem 1 
go zamieszczony w Napole
fa łsz  tej wiadomości, a przynajmniej w yłącza od 
niej Polskiego i Koszutha. .

— Krucyata p. Carlier, o której poprzednio donosi­
liśmy, w yw oła Pa poruszenie między ludem. Rzis wie­
czór rozchodziły się niepokojące wieści po laryzu ; 
czempredzej zawezwano batalion piechoty do pałacu 
Zgromadzenia narodowego, o którem sądzono że jest 
zagrożone. Szczęściem wszystko skończyło się na 
strachu , wszakże'aby dalszego niew ywoływ ać wzbu­
rzenia, policy a pozostawiła metkniętem drzewo na 
placu Notre-Dame, a lud nazwał je  drzewem arcy­
biskupa. . . ■

  Spraw'a grecka i szwajcarska zwracają na sie­
bie powszechną uw agę, a wczoraj wywoPały szybki 
spadek na, bursie. Niespodziewano się bynajmniej za- 
wikłania w  Atenach; nikt też nie sądzi, aby Anglia 
dla nędznych pretensyj zryw ała się na tak gw ałto -  
wny napad; w szyscy więc szukają przyczyn, ja­
kie mogły skłonić gabinet St. James do tego kro­
ku. W edług jednych, Anglia chciała zająć w posia­
danie kilka wysp Archipelagu w zamian prowincvj 
Naddunajskich, które obecnie już są przez Rossyą 
zajęte. W edług drugich, Rosya usiłow ała nakłonić 
króla Ottona do abdykacyi, aby w jego miejsc* 
wyniesionym był na tron książę Leichtenbergskn An­
glia miała się sprzeciwić temu projektowi. — Dzien­
niki angielskie i francuskie mają wiadomości z 23go, 
które oprócz widocznie fałszyw ych doniesień, nic no­
wego niepodają. D ayly-N ew s donosi, że król Otto 
miał formalnie odmówić żądaniom Parkera, i że mi­
nistrowie francuski i austryjacki zaprotestowali prze­
ciwko postępowaniu admirała.

Co się tyczy Szw ajcaryi, od dawnego czasu cho­
dziły  w ieści, że mocarstwa póPnocne mają zamiar na 
wiosnę interweniować w  tym kraju, ażeby go oczy­
ścić z wychodźców. Co było niepewnem przewidze­
niem, dzisiaj stało się już ukartowanym projektem, 
a łatwo pojąć, że kwestya ta daleko więcej od grec­
kiej zajmuje rząd francuski, bo pominąwszy, że on 
bardziej jest interesowany w Szwajcaryi niż w  Ate­
nach, trzeba pamiętać, że w kwestyi greckiej jak­
kolwiek w ystąpi, znajdzie zaw sze sprzymierzeńców', 
bądź Anglią przeciw' Rossyi, bądź leż Rosyą i A u- 
stryą przeciwko Anglii; kiedy tymczasem w Szw aj­
caryi widzi się zupełnie sam, i albo będzie musiał 
powtórzyć błąd wyprawy rzymskiej, albo przyglądać 
się obojętnie interwencyi austryjackiej i pruskiej. —■ 
Szwajcarya j e s t  j e i l n ą  ■/. g r a n i c  f r a n c u s k i c h ,  k w e s t y a  
więc powyższa, j e s t  k w e s t y ą  b e s p i e c z e ń s t w a  R z e c z ­
pospolitej. Te kilka uwag kończymy słowami zamie- 
szczonemi w' La Patrie: „Dyplomatyczna nota prze­
słana Szwajcaryi w kwestyi wychodźców', których 
zabiegi demagogiczne niepokoją państwa sąsiedne, u- 
lega różnym tłumaczeniom. Dzienniki opozycyjne przy­
pominają osobisty obowiązek prezydenta i mianują go 
najprzód niewdzięcznikiem, gdyby chciał’ wziąść u- 
dział w' środkach które jego samego dotknęły i zmu­
s iły  do opuszczenia Szwajcaryi. Niema wątpliwości 
że te same dzienniki w takim razie, gdyby polityka 
ich wprost 
jeszcze
niemoże być w zięte _
tycznego Francj i, i że jedno tylko Zgromadzenie na­
rodowe ma prawo ostateczną w tej mierze wydać 
uchw ałę. Nie przykładamy wiele wagi do tych do­
wodów' osobistych. Zresztą prezydent mógłby dać 
przykład postępowaniem swojem wychodźcom, i za­
chęcić ich do uczynienia tego co sam uczynił, tojest 
opuścić kraj, w którym obecność ich może być nie- 
bespieczeństwem.

-— B ulletin  de P a ris  podaje w ieść , która niema 
najmniejszego podobieńsjwra do prawdy: „Obiegała
wczoraj pogłoska na wielkim obiedzie, danym przez 
jednego członka Zgromadzenia wielu reprezentantom 
w iększości, o rychłym marszu wojsk rosyjskich na 
Konstantynopol. Powodem tego postanowienia niema 
być już sprawa wychodźców', ale inny jakiś pozór 
wyszczególniony w Nocie p. Ńesselrodego do Kisie- 
lew a , o którym wczoraj z wielką niespokojnością
mówiono.'" , . .

  Rozdawano dzisiaj na Zgromadzeniu raport p.
Piscatorego, co do zmian w budżecie wojny. W ię­
kszość ko misy i uiezgadza się na proponowane przez 
p. Bonapartego podwyższenie żołdu podoficerom. Mi­
nister domagał się pośpiechu i podał obrachowanie 
komisyi, według którego projektowane podwyższenie 
zwiększyłoby budżet o 779,4111 fr.

(^Wiadomości b ieżące). Wczoraj dany był prze­
pyszny bal przez księcia i księżnę Callimachi w am­
basadzie tureckiej; w'szystko co można było urzeczy­
wistnić z marzeń poezyi wschodniej, uzytem zostało 
na tym wieczorze, o'godzinie 9ej otw arto salony; 
więcej niz 1 5 0 0  osób znajdowało się. W tym tłumie 
p ołysk iw ały najbogatsze stroje i najświetniejsze uni­
formy. Ciało dyplomatyczne było w wielkim kom­
plecie, jak niemniej wybór wszystkich znakomitości 
paryzkich. Księżniczka l  atlimach; odznaczała się

te dzienniki w takim razie, goj oj "J; 
st sprzeczna radę im n a k a z y w a ł a ,  wołałyby  
łośniej że stanowisko osobiste prezydenta 
tnć wzięte na uwagę w o be." interesu poli-

zgadzaja wrcale, sądzimj' ze sprawa załatwioną zo­
stanie na drodze dyplomatycznej. W czorajszy numer 
Napoleona tak się w' tym względzie wyraża: „Mó­
wiono wiele o nocie udzielonej rządowi trancuzkiemu 
przez reprezentantów Austryi i Prus, dla porozumie­
nia sic nad następnościaini udzielonego przez Szw aj­
carya schronienia wychodźcom. Nota owa nie ma 
(ej ’wagi, jaką jej przypisują. Mocarstwa pograniczne 
Szwajcaryi słusznie mogą sobie ży czy ć , ażeby w y­
chodźcy nie korzystali z sąsiedztwa dla rewotucyo- 
nizowania ich własnych prowincją ; mają więc prawo 
niezaprzeczone przedsięwzięcia środków, dla zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu. Ale Francja nigdy' nie 
spuści z uwagi praw jednego z najdawniejszych s w o ­
i c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i p r z y j a ź n i ,  k t ó r a  ł ą c z y  te dwa 
n a r o d y .  Ż r o s z t ą  a z a l i ż  p r e z y d e n t  l l z p l t e j  m o g l  b y  z a -
pomnieć gościnności* której dawniej doświadczał przez 
tyle lat i opieki tego kraju przeciw niesprawiedliwym  
wymaganiom Ludwika Filipa." Cóż wnosić z tego 
artykułu? Austrya i Prusy maja prawo domagania 
się wydalenia wychodźców, ale Francya niezapomni 
o swoim sprzymierzeńcu, będzież go broniła? Prze­
ciwko komu? Przeciw Austryi i Prusom, które zmu­
siwszy' Szwajcaryą do wydalenia wychodźców, co­
fną swoje wojska. Czytelnik w ięc zgodzi się z nami, 
że z artykułu tego nie można nic wnioskować, a zre­
sztą doświadczenie nauczyło nas jaką wiarę przy­
kładać mamy do tvcli zapowiedzi dzienników na pół 
urzędowych. Nawet organa najwierniej tłumaczące 
myśl Elizeum wprowadzały' bardzo często w błąd 
tych, którzy na ich rozumowaniach lub doniesieniach 
dalsze widoki budowali.

Dzienniki francuzkie nie wiele nas uczą nowego 
w sprawie greckiej, podobnie jak angielskie które 
wstrzymując się od wszelkiego sądu, zamieszczają 
tylko korrespondeneye i szczegóły' o niepojętem po­
stępowaniu pp. W yse i Parkera względem rządu gre­
ckiego. Sam tylko D a ily-N ew s  poświęca tej spra­
wie kilka uwag w których dowodzi ze cała ohyda i 
śmieszność z obecnej kwestyi spadnie na Anglią. W e­
dług korrespondencyi którą podaje G lobe, demon- 
stracya admirała Parker ma być wyunierzona bardziej 
przeciw Rossyi niżeli przeciw Grecyi. Lord Palmer­
ston obwinia podobno R ossyą , n*e hyła zupełnie 
obcą w ostatniein powstaniu na wyspach Jońskicli. 
Ale i w takim razie trudno pojąc, jak można dotknąć 
Rossyą pastwiąc się nad Grecyą. Nota komuniko­
wana w' P a trie  donosi, że p* Drouin de Lhuys po­
jechał wczoraj nagle do Londynu jako nadzwyczaj- 

.. .. *.-------- 1 »»r/v dw orze W . Bry-ny poseł Rzpltej francuskiej I,r/'}

tanii. Nie ma wątpliwości że w ysłanie tego dyplo­
maty odnosi się do sprawy greckiej i szwajcarskiej.

( W iadomości b ieżące.) Potwierdza się w ieść o 
przyjeździe ambasadora rosyjskiego do Paryża; w  ho­
telu ambasady czynią teraz wielkie przygotowania.

— Mówią o liście jen. Dufoura do prezydenta Rze­
czypospolitej, z którym zostaje od dawnego czasu 
w stosunkach najściślejszej przy jaźni. W  liście tym 
jenerał rozbiera wszystkie kwestye odnoszące się do 
Szwajcaryi i zapewnia o tryumfie stronnictwa po-
k°ju* . . . . .

Rocznica lutego podobnie jak w r. z. będzie obcho­
dzona jedynie nabożeństwem żałobnem za poległych  
w dniach rewolucyi.

— Donosiliśmy w'czoraj, że drzewo wolności na 
placu Notre-Dame ocalało przed siekierami ajentów 
p. Carlier. W szakże niezłomny prefekt postawił na 
swojem i dziś rano słudzy policyjni ścieli je korzy­
stając z ciemności nocy. Lecz że exekutorow ie ścieli 
pień na sześć cali od ziem i, jakiś robotnik zabrał 
resztę i porąbawszy w drobne kawałki sprzedawał 
ludziom, którzy szli do kościoła Notre Dame. Nowy 
ten przemysł przyniósł wynalazcy dosyć znaczną 
summę.

 Wylew' wody w okolicach Paryża jest ogromny;
Bercy, Gare, Charenton, cała płaszczyzna d’ Issy, 
Grenelle i d’ Auteuil tworzą jedno wielkie jezioro. 
W  mieście większa część piw nic przedmieścia s. Ho- 
nore, Chaussee d’ Antin a nawet na ulicy s. Łazarza 
zalane są w odą.

Zimowa pora była bardzo niekorzystną dla kolei
żelaznej. r.

Na jednej linii Paryzko-Orleańskiej różnica w liczbie 
pasażerów wciągu miesiąca stycznia wynosiła 8 ,IKK).

— Przed kilkoma dniami z łap a ł się orzeł ogromnej 
wielkości w łapkę na lisa w parku p. Moutalivet 
w' La Grange nad brzegami Loary. Ptak ciągnął za 
sobą łapkę przez kilkaset metrów, dopiero spostrzegł 
go stróż i z wielką trudnością pochwycił.

— W  Cyrku narodowym miała miejsce pierwsza 
reprezentacya zapowiedzianego oddawna dramatu p. t. 
Bonaparte w e W łoszech, czyli pierwsze karty wiel­
kiej historyi w 21 obrazach. Jest jeden akt, który 
przypomina z wielkiem złudzeniem scenę 
W przedstawieniu bitwy występuje 2 0 0  
koni.

Pod koniec rewolucyi rzymskiej wybito medal do­
syć ciekawy. Z  jednej strony widać Papieża błogo­
sław iącego i przebaczającego klęczącemu przed nim 
R z y m o w i ,  z  d r u g i e j  s t r o n y  n a s t ę p n y  n a p i s :

Nefaria rebellione 
Compressa 

Pontificia dominatione 
Rest i tu ta 

Anno MPCCCXL1X.
papierów od wczoraj trwa c ią g le , renty 5% spadły,  
60 cen. dzisiaj podniosły sic do 9 4 ,  85, ale potem zno­

wu spadły; mówiono ciągle o sprawie Szwajcarskiej  i Greckiej, Jak 
niemniej o kiesce ministeryałnej i wystąpieniu p. Barrota.

konwencyi. 
ludzi i 4 5

Spadek 
wczoraj o

Inseraty .
c h c ą c y  p o ś w ięc ić  s ię  w ie j sk i em u  g o s p o ­
d a r s t w u ,  p o s i a d a j ą c y  k a p i t a ł  d o 3 0 0 0  

Lzłr. Ż y c z y  sobie  pod pew nem i w a r u n -  
„  k a m i  w  z a r z ą d , d ó b r  p o t r z e b u ją cy c h  w k ł a ­

du g o to w iz n y ,  k t o  sob ie  z p o s iad a c z y  z iem sk ic h  ż y c z y  w  w y r a ż o n y  
s to s u n e k  w e j ś ć ,  r a c z y  z g ł o s i ć  s ie  l i s to w n ie  f r a c o  do S t a n i s ł a w o w a  
p od  a d r e s e m  A . U. p o s t e  r e s t a n t e .  I t8 4 |  ( 1 - 3 )

•ZY/iM;

K urs p ap ierów  publicznych i p ien iędzy,
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  10  lutego. Banknoty 95. — Pruski ku­

rant 4 % — Im peryały ros. 34 2 4 . — Ruble srebrne nowe. 100%  
D u k a t y  z łp - 2 0 . — Listy zastawne Król. Polsk. 104). Cwancygiery  
srebrne 5%«

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d i l ia  t)-go l u t e g o .  Metaliki 95%. — Nowa  
pożyczka 84%. Akcye Banku wiedeńsk. 1145. — Akcye Kolei żel. 
110‘/4. Agio od z fota. 20 %. Agio od srebra 12 %.

K urs  lw ow ski z dnia 5  l u t r g o .  Dukat holenderski ZłY. 5 1 4 . — 
D ukat au s try ack i 5 k r. 17. — P ó łiin p e ry a ły  ros- 9 10 k r .— Polak 
k u ran t l  1 8 .— Rubel s r .  ro s .  1. 46. — G alicy jsk ie  L i s ty  z a s ta ­
w ne 99. 56.

K urs  w rocław ski z d. 9 lutego. Banknoty  au s tr . 91 %. P ol­
sk ie  papiery 96% .— L is ty  zas taw n e  Król. Polsk. 95%. Akcye  
koleiżel. K r a k o . - g ó r n o - s z l ą s .  75%.
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8 2 26” 1. ’” 26. f  1.° 3. 1.” ’ 71. zachodni s ła b j' pochmurno

10 „ 3. 42. f  0. 7. 1. 84. zpn. za. s ła b y pog. z chm ur.

9 6 „ 3. 37. f  0. 2. 1. 57. I1*’- t, „ pochm urno

9 2 27” 4”’. 04. t  3  7. 1. 86. *pn. za. s ła b y pog. z chm ur.

n 10 „ 3. 39. t  0 . 1. 1. 61. ppł. z&ch. „ pogoda
10 6 „ 11. 50. + 1. 2. t .  55 połttdn. „ pog. z chm ur.

! ZMIANA
ZJAW ISKA

NAPOWIKTRż NK

1 K.VIPKIIATCBY

ciągu

W  D R U K A R N I  C Z A S U .


